
Nr. 562 Rok VIII. Lwów, środa 2 grudnia 1903, Wydanie poranne.
tteny prammeraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2  kor.,
za codzienną d w u k r o tn ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
miesięcz. 2  K. 5 0  bi l z 2-krot. 3  K. — b. 
kwart. 7  K. 5 0  h. i wysyłką 9  K. — b. 
rocznie 3 0  K. — h. \ pócsstow. 3 6  K. — h

W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4  kor
W  innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  korom
Zmiana adresu pocztowego 40 hal*
Redakcya, Administracya, D rukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

wychodzi 2razy dziennie

Ceny ogłosźeft
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz p©« 
tito w y  lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitow y lnb 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit- 60 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t .  p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
ezem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
N r. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 L z  przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — L isty  w  sprawach prenumeraty i  odbioru pisma, ogłoszenia reklamacy® 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, A dm inistracyi 740.

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O L S K I .

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Ś r o d a :  8  g r u d n i a .

I m i o n a . Bz.-k&t. — D z i ś ą  Biblanny p. — J u ­
t r o :  Brane. Ksaw. — G r.-kat. D z i ś A w d y j a .  — J u t r o :  
liry  bory a. — Słów . Dzi ś  Szulisiawa. * < J u t r o :  
Wiślimira.

Wschód słońca 7*38, z a c h ó d  4'01..
K & b o ie ń s tw a . Dz i ś  czwarty dzień nowenny do 

Niepokalanego Poczęcia N. M. P a n n y : w katedrze o 5 
popołudniu, w kościele św. Mikołaja o G, w kościele OO. 
Franciszkanów i Najśw. Maryi Panny Śnieżnej o 7 wiecz. 
J  u t r  o : we wszystkich kościołach o 6 rano Msza św. śpie­
wana zwana Roraty.

M n a e a  i  MfeiiofccUi* Zakład Narodowy im. Osso-

R ed a k to r  naczelny: ZYGMUNT W A S IL E W S K Ł

W oo • o.** ła «  w —* — - t ™  * w ?  ~ ._ \
tralna 18. W stęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilow°)‘ 
Bez opłaty. Muzeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, ocl g. 9 do 8 popoł*, ^  d.m 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka m u z e a ln a  od 
g. 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u u  1- 
w e r s y t e c k a .  Codziennie oprócz dni świąt, od g* *- do 2 
p opo ł/i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacji Wiktora nr. 
Bawo.rowskiego ulica Ujejskiego 2. W e wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących ua1Jko1w ^ ‘j “ * 
Biblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) iu. Irze- 
ciego Maja 5. W środy i soboty od g. 11 do 12: Bioho-
teka S z k o ł y  p o l i t e c h n i c z n e j  codziennie od do 11 1 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1 . W święta 
uroczyste zamknięta. -  Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go Tow. im. S z e w c z e n k i " .  Codziennie od g. a d° b P<>P* 
(opócz niedziel i świąt ruskich), -y Biblioteka N a r  o d n o ­
go D o m u  (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9
de 12 i od o do 6 w*. ■ ,

W y s ta w y  s t a l e .  Towarzystwo przyjaciół s z t u k  
p i ę k n y c h ,  plac Św. Ducha 1. 10. Codziennie o d  g o d z i n y  
10 do 5. Opłata wdni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 hal. 

- (p- T-',at.purą) p r z y  u i i c y  T r z e c ie^
go Maja 1. 11 od godz. 10 rano do 7 w. (wiecz. p r z y  oświe­
tleniu elektrycznein). Obecnie wystawa dzieł miłośników 
sztulk i „Zlsvno“. W stę^  40 hal. Młodzież szkolna 20 h. — 
Miejska wystawa okazów p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  pi. 
Halicki, dom niegdyś Biesiadeckich W stęp wolny.

P a n o r a m y .  Kościuszko pod^Racławicami. Plac no- 
wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 zmroku za 
opłatą, . .

F o to - P la s t i f c o n  46 razy premiowane. Pasaż Haus- 
mana. Codzień od 10 r. do 10 wieczór. Od 29 do 5 g ru ­
dnia do widzenia „Dahomey_dawne państwo murzynów 
(północno-zachodnia Afryka). W stęp 20 hal.

S a fc o la  n a n l t :  (Kopernika 7, 1 pj .
Dziś: o godz. 6 30. Dr. Z* Próclinicki. „Ustrój państwowy
Prus i Niemiec‘2 . ___

P d w s z e c i ip ie  w y  K ła d y  u n i i ł« is y t© c l£ ic .  (Dłu­
gosza 6. Prof. T. Pini: „W spółczesna powieść polska o g0, 
Szinie 5. -  L. Popławski i U.Ottawowa: .L udw .kB eetho. 
ven* (Długosza 8) o godz. 0-30. -  8. Op°ls i l  • „Chemia
naszych pokarmów* (Długosza G) o gociz. i < •

M e t SOS5>0di *r r S^ ' i* rKo-
o r  S , p i l m a n :  „Hygiona

żywienia44 o godz. 5. ,
P o s ło d z o n a  i  z g r r o wa d z ®1*®*1 , D z i s : W a n e

zgrom. Tow. „Szkoły nauk p o l i t y c z n y c h 44 l g ^ r “ p i e k i n ad 
o godz. 7, względnie o 8. -  Walno zgrom. Sto w. o^piou n aa 
Uwolnionymi więźniami (Batorego 1) o godz- o- ■
dzenie odczytowej sekcyi T. K. T. S. L. 0 £ocl • ( Ł
V. Politechn.j .

W i e c z o r k i  i  z a b a w y . D z i ś :  „Wieczór Mickiewi­
czowski w „Czytelni katolickiej* o godz. 8 w.

T e a try *  T e a t r  mi e j s k i .  Dziś o godz. „ an 
Chonfiouri przyjmuje" i_„Dziesięe cór na wydaniu .

J u t r o :  o godz. 7 „Łapownicy". „ , ln p :
T e a t r  l u d o w y .  Jutro o godz. 7'30. „Rniald 

naldini".

Lekkomyślna robota.
Jedyne pole pracy dla kraju, wolne dotychczas 

od waśni narodowej straci wkrótce swój obywatelski 
c h a ra k te r  i stanie się areną, na której ślepa niena­
wiść i ciemny szowinizm niszczyć będą to, co stwo­
rzyło cało jedno pokolenie pracowników, przejętych 
ideą wzajemności i miłości kraju.

Mamy tu na myśli obronę pożarną i straże 
pożarne^ Zakki.dane z czystych pobudek pożyteczno­
ści publicznej i obrony ekonomicznej nękanego klę­
skami kraju nie zajmowały się Towarzystwa stra­
żackie żadną polityką,, a chociaż powstawały prze­
ważnie przez polską zasługę i polskimi środkami, 
nie występowały nigdy jako towarzystwa wybitnie 
narodowe i wystrzegały się wszystkiego, coby im 
mogło nadać barwę.

Tej samej taktyki trzyma się także krajowy 
Związek strażaciii, który wolny od wszelkiej poli­
tyki daje inicjatywę do zakładania towarzystw, bez 
względu na narodowość, i przyjmuje straże bez za­
strzeżeń.

Idealne te stosunki Rio podobały się działaczom 
ruskim, a żc dia tych panów rzeczywisty interes 
kraju nie istnieje wcale tam, gdzie chodzi' o wywo­
łanie zamieszania, więc bez skrupułu zabrali się do 
psucia cudzej pracy.

_ Lekkomyślnej tej roboty podjęło się tym razem 
ruskie towarzystwo „Soki!44. Towarzystwo to, na- 
próżno szukając długo zdrowych dusz w z'drowem 
ciele, po bolesnem upokorzeniu, jakiego doznało mi­
mowolnie z powodu imponującego zlotu Sokołów pol­
skich i z poczucia własnej 4  bezsilności,, musiało 
przyjść do przekonania", że'wśród rozpolitykowanej- 
inteligencji nie zapuści korzehi. Postanowiono szu­
kać dusz zdrowszych i ciał zdrowszych wśród ludu, 
a z obawy ośmieszenia się wobec tego ludu nadano 
robocie sokolskiej formy i pozory obrony pożarnej.

Pochwycenie przez towarzystwo „Sokił“ kości 
niezgody miało zwyczajny \rtak ich  wypadkach sku­
tek, zwabiło bowiem innych kandydatów do ulubio­
nej borby. Powstało towarzystwo „Siez“, które jęło 
się także organizowania zagadkowych stowarzyszeń 
pod pozorom obrony pożarnej. Rozpoczęła się wroga 
konkurencja dwóch niezgodnych stronnictw ruskich,

W o ---    ,
obi ■ T°*Ce szk°dliwej roboty zaczynają się już 

ja  wiać i to wcale nie w kierunku twórczym, lecz 
w burzemu tego, co już inni zbudowali.
oip w powiecie sokalskim rozwiązała

M T 7o?enŹŁZTn& W COlU' aby, beZ-
W Malechowie, w P w i L T i J  „bicz“.
Kółku rolniczom. któle w 7vT vs? ,ni> załf  ,°?o 
i ruskich włośman, s t a i P0h'8 
wili się tam agitatorzy towarzystwa ^ o k ił“Si za­
wiązali straż wyłącznie ■ ruskąf w n o sz ą f ' ar ewie 
niezgody do spokojnej wioski.

Mamy głębokie przekonanie, że lud ruski po­
łapie się wreszcie, jaka różnica zachodzi pomiędzy 
destruktywną agitacyą a pracą organiczną i otrzęsie 
się z niepowołanych opiekunów, nie możemy jednak
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Powieść współczesna  

Edwarda Paszkowskiego.

W  spokojnem gnieździe Hadkowskich widzę 
potworną obeonośd opętanej szałem pani Maryi... 
mały Munio z zeszytu Losieskiego liter się uczy 
i ślepnie... Nawiźena w szalonym pędzie na jakiś 
dziki, pusty cmentarz trumnę Powierskiego wlecze... 
jakiś niesłychany ogień wybucha, a potom piekielna 
ciemność ogień gasi i słychać jęk źałośny takich bó­
lów i takich konań...

Siadam na łóżku i słucham...
Iskierki życia z otaczającej mnie ciszy wyłowić 

się staram...
M ilczenie...
Tylko Hadkowski czas jakiś stęka i sapie...
— Uf*!., twardo... syny sobacze! Boże miłosier- 

ny, zlituj się naci grzeszną duszą moją... Djabeł, a nie 
poduszka!... Boże bądź miłościw... A to śmierdzi!... 
Lu.... strasznie śmierdzi... bestyeźydy wszędzie swoją

edokoloniępodpuszczają... A chlcha! cha!... Muniek... 
Muniek!... Znowu na wznak huncwocie!... A  mówił 
tobie papo, że to niezdrowo... Smykaj na bok i śpij... 
Cha! cha! cha!... Boże bądź miłościw mnie grze­
sznemu... Boże ratuj...

I  znowu milczenie...
Cisza...
Martwa, głucha cisza nocy głębokiej...
Zdaje mi się, że ciało Powierskiego jeszcze głę­

biej opuściło się na fotelu. Okryła go czerwień przy­
gasających na kominie węgli...

28 marca.
Nikogo juź niema.
Odeszli...
"Wicher tylko zostały szum drzew bezlistnyoh, 

górzysty cmentarz porastających, cichy szmer deszczu 
i rwane wichrem chmury na niebie.

Został i smutek do omszałych grobów przy­
rosły.

I  świeże z łez jeszcze nie obeschłe mogiły...
I drzewce krzyży zmurszałych nad starym da­

wno przebrzmiałym bólem poehylone...
Wicher, szary smutek i krzvźe. .9

ukryć obawy, że zanim to nastąpi, mogą rozbudzone 
złe instynkty przynieść krajowi nieobliczalne szkody.

Możemy się wreszcie doczekać trojakich straży 
pożarnych w naszych gminach wiejskich i takiego 
zaniku zasad chrześcijańskich, że sąsiad nie pójdzie 
w pomoc sąsiadowi, dlatego, że należy do innej par­
ty i lub jest Polakiem. Kto wie zresztą, czy i smu­
tniejszych wypadków nie przyjdzie nam dożyć.

Życzymy szczerze ruskiemu „SokołowP rozwoju, 
ale wierzymy, że prędzej znajdzie go w pracy dla 
fizycznego i moralnego odrodzenia ruskiej młodzieży, 
jak w wątpliwej agitacji, którą możnaby w najle­
pszym razie przypisać młodzieńczej lekkomyślności.

„Sokila zapewne do błędu się nie przyzna, 
mamy jednak nadzieję, że wdadzą się w tę sprawę 
poważniejsze^ czynniki tak ze strony polskiej jak 
i ruskiej i póki jeszcze czas, nie dopuszczą ognia 
tam, gdzie chodzi o jego gaszenie i gdzie dla poli­
tyki wcale nieina miejsca.

Koło polskie.
W uzupełnieniu wczorajszego naszego telegra­

ficznego sprawozdania z ostatniego posiedzenia Koła 
polskiego w Wiedniu podajemy jeszcze następujące 
szczegóły:

W sprawie drugiej linii telefonicznej ze Lwo­
wa do Krakowa i rozszerzenia międzymiastowej 
sieci telefonicznej na nasze centra przemysłowe, 
którą omawiał p. dr. Głąbiński, zabierał głos mini­
ster dr. Piętak, który sądził, że najważniejsze są 
linie boczne. P. Piepes - Poratyński podniósł, że bez 

. Wybudowania. , drogiej linii Kraków -.Lwóvj> flio 
można uskutecznić połączeń bocznych. P. Dzie^i- 
szycki wraz z mówcą i p. Merunowiczem chodźili 
za tą sprawą i otrzymali przyrzeczenie, ale później 
z powodu większego zapotrzebowania dla lokalnej 
linii wiedeńskiej, przyrzeczenia nie dotrzymano.

P. Dulęba przypominał budowę linii telefoni­
cznej do Tarnopola i Podwołoezysk. Ks. Pastor 
przemawiał za linią Jasło - Krosno - Gorlice. P. Wei- 
ser za linią ze Lwowa do Złoczowa. P. Binder wno­
sił, ażeby posłowie, mieszkający we Lwowie, udali 
się do dyrektora poczty p. Seferowicza, ponieważ 
niechęć w tej sprawie przełamaćby mogły władze 
krajowe. P. Piepes - Poratyński wyjaśnił, że udawał 
się do p. Seferowicza i że właśnie wybudowa­
nie drugiej linii Wiedeń - Kraków jemu zawdzięczać 
należy.

P. Stwiertnia domagał się budowy gmachu dla 
sądu w Stanisławowie, budynku dla gimnazyum i dla 
poczty. Prosił o pozwolenie mówienia w tej sprawie 
z ministrami sprawiedliwości i oświaty. Pp. Petelenz 
i Stwiertnia otrzymali pozwolenie na wniosek 
w Izbie w sprawie żądań i życzeń urzędników po­
cztowych.

P ks. Sapieha wywodził, że w .budżecie na 
rok 1904 niema ani śladu, czy rząd, będący patro­
nem kościołów w Żółkwi i Potyliczu, zdecydował 
się pełnić swój obowiązek jako patron t  zastosować 
się do prośby komitetu obywatelskiego w Żółkwi.

Minister Piętak dał odpowiednie wyjaśnienia.
r .  Lugeniusz Abrahamowicz zwrócił uwagę na 

usiłowania rzeźników wiedeńskich, aby uzyskać za-

A w górze zwichrzone chmury nad skrawkiem 
mogilnej ziemi płaczące...

Już o d e s z l i . ....................................................   *
Już sam sostałem.
Wolny...

Tam na szczycie cmentarnego wzgórza stoi ka­
plica mocną blachą okryta blada, zamknięta, zimna...

Spadzistą drożyną kilka zgarbionych postaci 
ludzkich ku bramie cmentarnej się wlecze. W ręku 
trzymają chorągwie czarne, które deszcz smaga i wi­
cher rwie.

Dławiący smutek pustkowia wyrasta,..
Zmrok idzie...
Dzwonek przy bramie o pacierz za dusze tego 

cmentarzyska prosi.
* , * * * * • • ł • *
J u z  sam  zostałem .
Z grupy czterech brzóz smutnych wyrastś prze- 

demną krzyż czarny z żelaza lany. ICrzyź głową po­
nad brzozy wybiegł i w chmurny bezmiar patrzy, 
a u stóp jego olbrzymia tafla granitu mogiłę Gutka 
i Powierskiego zamyka. (Dok. nastj
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liaz pojenia i karmienia bydła na St. Marc podczas 
targu. Wykazuje, jak wielką stratę ponoszą przez 
to hodowcy galicyjscy. Straty to. w razie “dojścia 
do skutku żądań rzeźników, podniosą się o 25 do 
50 koron na sztuce. Apelował do ministra Piętaka, 
ażeby porozumiał się z namiestnikiem Dolnej Au- 
stryi i nie dopuścił do urzeczywistnienia tej za­
chcianki rzeźników. Mówca poruszył dalej zbyt wy­
sokie opłaty od najmu ogierów rządowych.

P. Królikowski żądał ułatwień w likwidowaniu 
kwartału pośmiertnego dla urzędników i przyśpie­
szenia wypłaty, zmiany taryfy biletów trzeciej klasy 
przy pociągach pośpiesznych, gdzie pasażer III. kla­
sy płaci najmniej za 1 0 0  kilometrów, bez względu 
na to, jak daleko jedzie.

P. Piepes-Poratyński wyjaśnił, że zarządy ko­
lejowe mają prawo usunąć całkiem III. klasę przy 
pociągach pośpiesznych, nie mają jednak prawa za­
prowadzić biletów strefowych tylko przy jednej kla­
sie. Tę rzecz należy rzeczywiście zaczepie.

P. Rotter był zdania, że tutaj należy zacze­
pić zasadę, która zmusza jadących trzecią klasą do 
kupowania biletów na najmniej 1 0 0  kilometrów. 
Uchwalono zająć się tą sprawą i wmieść inter- 
pelacyę.

P. Błażowski wniósł petycyę ludności podha- 
jeckiego powiatu, dotkniętej gradobiciem.

P. Opydo krytykował budżet i wszystkie cyfry, 
odnoszące się do Galicyi. Domagał się szkoły tka­
ckiej w Andrychowie i stolarskiej w Tarnowie.

Proces e rzeź w Kiszyniewie.
Sprawozdawca „N. Fr. Presse44 donosi o dal­

szym ciągu procesu pod datą 25 z. m., że dwaj po­
pi zeznali pod przysięgą, iż rozpowszechniana 
wśród ludu pogłoska o tein, jakoby żydzi zanie­
czyścili cerkiew i zamordowali popa, była zupełnie 
bezpodstawną.

Komisarz policyi miejscowej, Sołonkin, opowia­
da, że żydzi, uzbroiwszy się w kije, rozdrażniali je- 

•.}zcze bardziej rozpasane tłumy swoją wyczekującą 
postawą. Dalej zeznaje Sołonkin, żo nie wzywał po­
mocy wojskowej, ponieważ „nie sądził — aby ona 
była potrzebną4- (!). Sensacyę obudziło jego twier­
dzenie, że w dniu krytycznym na placu Czuflipskim, 
z którego zaczęły się rozruchy, nie było ani jedne­
go karuzela żydowskiego, ponieważ z powodu święta 
wszystkie były zamknięte. Fakt ten stoi w sprzecz­
ności ze znanym komunikatem samego ministra Pleh- 
vego, który podawał do wierzenia, że to żyd, wła­
ściciel karuzela, przez znieważenie jakiejś wło- 
ścianki dał powód do wybuchu gniewu tłumów świą­
tecznych;

Dalej odczytano proklamacyę agitatora antyse­
mickiego Prouiua, którą tenże za pośrednictwem 
wicedyrektora więzienia chcia: rozpowszechnić wśród 
więźniów. W proklamacyi tej mordercy i rabusie ki- 
szyniewscy przedstawieni są jako dobroczyńcy i bo­
li atorowjfe rosyjskiego narodu. Ten sam Pronin zdo­
łał przvKonać także o słuszności swoich zapatry­
wań na rzeź kiszyniewską samego „ojca Jeana 
Kronsztadzkiego*, słynnego w Rosy i komedyanta 
i „cudotwórcę*, który jest drugiem wydaniem knia­
zia Meszczerskiego, przebranem w popią „rjasę“. 
Cudotwórca ten potępił był najpierw rzeź kiszyniew- 
ską, ale potem „przekonany* przez Pronina i Kru- 
szewana od w-olał to potępienie, a kilkaset rubli 
ofiarowanych pierwotnie na rzecz poszkodowanych 
żydów odebrał i oddał jo ' „poszkodowanym" rabu­
siom i mordercom, przycze.rit napisał stosowny list,
0  odczytanie <ro w sądzie walczył obrońca Szmakow 
7, przedstawicielami poszkodowanych żydów. Ostate­
cznie trybunał przychylił się do zdania tych ostatnich
1 listu nie odczytał. .

Następnie przez trzy godziny przesłucmwano 
samego1 Pronina. Przyznał się do autorstwa parafie- 
tu, ale na poparcie zawartych w mm twierdzeń o 
wyłącznej winie żydów1, nie umiał przytoczyć żadne­
go faktu, o W s tk ie m  słyszał tylko, niczego me 
widział. Autysemitą jest z przekonania i z p r z e ­
k o n a n i a  t e ż  „ p o m a g a ł  m i n i s t r o w i
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w i % 0 a 1 e 
z ż y d o s t w e m . . . *

Zeznaniom tego moskiewskiego ananasa p^ y- 
sluchiwał się nowy gubernator kiszyniewsUi Książę 
Urusów, który mimo jego przekonań i „udzielonej 
chętnie pomocy44 p. ministrowi spraw wewnętrznycn 
ma go — jak słychać — administracyjnym porząd­
kiem wysłać z Kiszyniewa...

a s a a , r g r in e s i e .

S p o tk an ie .
Zdziwił się ogromnie, zobaczywszy go we Lwo­

wie. Szedł drugą stroną ulicy: kolega, przyjaciel,
druh serdeczny, z którym tyle chwil „górnych i chmur­
nych razem przeżyli!

—  Mój Boże! cóż się to z nim stało? —  zawo­
łał półgłosem, patrząc na wyezarzatą, le tn ią  zarzutkę, 
którą kolega, podniósłszy w górę kołuierz, chciał wi­
doczni.© zabezpieczyć się od mrozu i śnieżnych 
zawiei.

— Ależ on musi być w okropnej b iedzie   po­
myślał.

Już chciał przejść na drugą stronę, wybrał 
właśnie stosowno miejsce, aby nie powalać lakie­

rów, gdy usłyszał po za sobą dźwięczny glos so­
pranowy:

—  Dobry wieczór panu,
—  A, panna Ida, cóż za mile spotkanie!
—  Przed którem się ucieka.
— Nie uciekałem przed panią, spostrzegłem da­

wnego znajomego.
—  Więc jeśli ten znajomy milszy — nie za­

trzymuję.
— Któż może być milszym dla mnie od pani!
—  Nie wierzę i — śpieszę za sprawuukami.
— Dokąd?
— Ot niedaleko, pierwszy etap.
Odprowadził ją  i kiedy ściskał mocno jej drobną

rączkę przed sklepem jubilera, przypomniał sobie bladą 
twarz ukochanego kolegi.

Zwrócił się szybko ku drugiej stronie ulicy, śle­
dząc bacznie, czy nie zobaczy go jeszcze... ale w sza­
rym mroku gasnącego dnia, wśród krzyżujących się 
ulic, nikogo już widać nie było.

Pokiwał smutnie głową i skręcił przed sklep 
jubilera.

_ K. Z.

Wiadomości bieżące.
S p o str z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  (z obser wato-

ryum astronom. Politechniki) w d. 1 grudniu b. r.:

Godzina

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz,

Ciśnie- 1 Tempe- j 
nie i ratura 1 

w mm. 1 C. !
Wiatr

i Opad 
w 24 g. 
(g. 2 pp)

715*3
717-5
721*4

+  7*2 + 11*0 
+  7-4

SE 3 
SW4 

W2

Temperatura
Naj- N aj­

w yższa n iższa

+ 11*0 + 5*0

Uwaga: Przeważnie pochmurno, kilkakrotnie nie­
znaczny deszcz.

P r o g n o z a  n a  d z iś :  Pochmurno, deszcz, śnieg.
—  Mianowania. Namiestnik zamianował komisa­

rza policyi Aleksandra Des Logesa, oraz koneepistów 
namiestnictwa: Zygmunta Żukotyńskiego, Jana  Dau-
kszę, Gedeona Chądzyńskiego, Maryaua Kamińskiego, 
Edmunda Jurystowskiego, Justyna lir. Łosia i Witolda 
Godlewskiego, komisarzami powiatowymi, a prakty­
kantów konceptowych, namiestnictwa: Zygmunta Dem­
bowskiego, Romana Świtalskiego, Stanisława Towar- 
nickiego, dr. Leopolda Mussilu, Melchiora Weigla, Sta­
nisława Siedleckiego i Konstantego Rozwadowskiego 
koucepistnmi namiestnictwa.

— Krakowska w ystaw a metalowa. Protekto­
rat nad wystawą objęli: namiestnik Andrzej hr. Poto­
cki i marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni.

— Przeniesienie. P* Aleksander Des Loges, ko­
misarz policyi, przenosi się ,w krótkim czasie do n a ­
miestnictwa, jako komisarz powiatowy. P. Des Loges, 
urzędnik pełen taktu,' zyskał sobie wielką sympatyę 
tak u przełożonych jak i kolegów. Urzędowanie swe 
na inspekcyi traktował ze stanowiska ludzkiego a nie- 
tylko litery prawa, to też ogólnie był bardzo łubiany. 
Z ustąpieniem jego traci lwowska dyrekeya policyi j e ­
dnego z najzdolniejszych komisarzy.

— Z Towarz. przyrodników im. Kopernika. 
Wczoraj odbyło się X z rzędu posiedzenie naukowe 
członków Towarzystwa. Przemawiali dr. E. Romer 
„O opadach pyłowych w Europie44. Dr. M. Grochowski 
o nowym gatunku raka, znalezionego na „Cherso44 prze« 
prof„ Dybowskiego, a przezwanego przez badaczy 
„Astacuś Dybowski4' 1 o pracy prof. Rakowskiego o tym 
nowym gatunku. Dr. Sabat dokończył sw*j prelekcyi 
„O promieniach Bequerela“ i ciałach posiadających 
przymiot promieniotwórczości. Posiedzenie zakończyła 
zajmująca dysputa, wszczęta przez dr. Niemczyckiego.

—  W ydział „Gwiazdy* lwowskiej zaprasza 
członków swych do oddania ostatniej usługi ś. p. 
Szczepanowi Reczuchowi, zasłużonemu członkowi zało­
życielowi tego stowarzyszenia* i do ostatniej chwili je­
dnemu z uajezynniejszyeh członków. Pogrzeb odbędzie 
się dziś w środę o godz. 3 po południu z domu żałoby 
w Rynku pod 1. 17 ua cmentarz Łyczakowski.

— Posiedzenie sekcyi czytelniano-odczy- 
towej z łona Koła im. Kościuszki T. S. L. odbędzie 
się we środę dnia 2 grudnia 1903 w lokalu Koła: 
PI. Strzelecki 1. 6 o godz. 7 wieczór. Na porządku 
dziennym: Dyskusya nad odczytem kol. Fr. Nowaka 
pod tytułem: „Obraz mojej wsi rodzinnej*. Sprawo­
zdania z wycieczek. Wnioski i interpelacye.

Biblioteka słuchaczów p r a w a  odbędzie 
jutro 3 b. m. o godzinie 7 wieczór w sali III. uni­
wersytetu doroczne walue zgromadzenie z następują* 
cym porządkiem dzieuuym:

1. Odczytauie protokołów z poprzednich waluych
zgromadzeń..

2. Przedłożenie sprawozdania za ubiegły rok ad­
ministracyjny.

9. Wybór Rady zawiadowczej ua r. 1903/4.
4. Zmiana sta tu tu  towarzystwa.
5. Wnioski i. sprawy osobiste.
W razie niedostatecznego kompletu następne wal­

ne zgromadzenie odbędzie sio tego samego dnia o g, 8 
bez względu ua eweut. brak kompletu.

Kółko filozoficzne odbędzie w piątek dnia 
4 grudnia o godz. 7 wieczorem posiedzenie. Na po­
rządku dziennym: a) Odczyt kol. Mullera; „O prze­
czuciach44 ; b) Dyskusya. — Wstęp woluy.

—  o ostatnich chwilach śp. posła Józefa Głę­
bockiego donoszą z Poznania; W piątek około godz. 5 
popołudniu szedł p, Głębocki ul. P odgórną, gdy nagle 
przed składem optyka Żurawskiego padł rażony para­
liżem, Przywołany natychm iast dr. Kapuściński, m ie­

szkający naprzeciwko, zdołał już tylko śmierć skon­
statować.. Ponieważ było na ulicy ciemno i zmarły 
twarz miał zalaną krwią, nie poznał go ani dr. Kapu­
ściński, ani jego własny szwagier p. Jaraczewski, któ­
ry przypadkiem tą samą ulicą przechodził, Tęcz obaj 
ci panowie razem poszli dalej, rozmawiając o zmarłym. 
Tymczasem zwłoki śp. Głębockiego zawieziono dorożką 
do szpitala miejskiego i tam dopiero na mocy znale­
zionych przy nim papierów skoustatowano jego osobi­
stość. Jeden z przywołanych braci zmarłego pobiegł do 
ks. prałata Stychla; ten przybywszy już tylko mógł się 
pomodlić przy zwłokach swego kolegi parlamentarnego.

— „Dom polski* w Białej w sekwestracyi. 
Z Białej donoszą do pism wiedeńskich, żo tamtejszy 
sąd okręgowy na wniosek wierzycieli ks. Stojalowskiego 
zarządził sekwestracyę „Domu polskiego44 w Białej 
i połączonych z nim przedsiębiorstw. Sekwestratorem 
mianowano p. Kosmę.

— O obrazę Kościoła rzym skiego i naro­
du polskiego odbędzie sią d. 16 bm. rozprawa kar­
na w sądzie okręgowym w Złoczowie przeciw ks. Teo­
filowi Petrowskiemu, gr. kat. proboszczowi z Ry- 
kowa.

—  M efortunny atak. Przed kilku dniami „Diło44 
chcąc zdemaskować złą wolę moskalofilów, jaką prze­
jawiają w wyciąganiu ua światło dzienne prze­
różnych ciemnych stron pedagogii i szkolnictwa ru­
skiego, opowiedziało długą historyę o rzekomem znę­
caniu się nauczycieli nad dwoma synami adwokata 
lwowskiego dra Pawęckiego, a milczenie prasy moska- 
łofilskiej o tych „znęcnniach się44 wytłumaczyło tern, 
że odnośni nauczyciele są Polakami, a  raoskalofile 
ruscy nie chcą widzieć uieknlturaluości ani w szkołach 
polskich, ani wśród polskich nauczycieli. Na ten spry­
tny strzał,! który miał trupem położyć równocześnie 
dwa gatunki zwierzyny: szkołę polską i moskalofilów 
ruskich, odpowiedział wczoraj sam p. dr. Pawęcki 
w „Hałyczanynie44, stwierdzając przedewszystkiem, że 
sprawę pewnego nietaktu dwóch nauczycieli wobec jego 
synów uważa już za załatwiouą, ponieważ odpowiednia 
władza dala mu zupełne zadośćuczynienie. Co się ty­
czy choroby jednego z synów7 jego, którą „Diło44 przed­
stawiło jako opłakany skutek tych „znęcań44, to oświad­
cza dr. Pawęcki, żo przyczynowy ten związek wcale 
nie jest stwierdzony, zastrzegając się wreszcie przeciw 
mieszaniu się „Diław do jego spraw czysto rodzinnych. 
Tak więc „Diło mierzyło dobrze, ale trafiło fatalnie !

— P. Inlaender w  roli oskarżyciela publi­
cznego zrobił znowu najdoskonalsze fiasko. Tym ra ­
zem powinien za nie podziękować iustancyi- tak wy­
sokiej, że od wyroku jej nie zechce chyba apelować. 
Mówimy o wyniku badań, jakie przeprowadziło prezy- 
dyum Koła polskiego ua żądauie posłów dra Walew- 
ekiago i - w sprawie ich akcyi 
przy budowie kolei Lwów— Podhajce, przeciw którym 
wystąpił był wiedeński korespondent „Czasu* i „Dzien­
nika44 z całym szeregiem bezzasadnych insynuacyj.

Z w czorajszych depesz naszych wiadom o już, 
ja k  te  badania w ypadły. D la ścisłości jed n ak  i dla 
uplastycznienia tego ostatniego fiaska prokuratorsk iego  
p. In laendera , przytaczam y dosłow ny tek st o trzym anej 
dziś odnośnej rezolucyi prezydyura Koła polskiego. 
Brzm i ona ja k  następu je:

„Posłowie do Rady państwa pp. Walewski i Nie* 
meutowski, dotknięci artykułami w dziennikach krajo­
wych z powodu ich akcyi przy kolei Lwów— Podhaj- 
ee, względnie Tarnopol—-Zbaraż, prosili na posiedze­
niu Koła polskiego dnia 23 września b. r , aby Koło 
w celu zbadauia tych spraw i w dziennikach zawar­
tych zarzutów, wyznaczyło komisyę, a Koło, przychy­
lając się do tego życzenia, * poleciło tę czynność sw e­
mu prezydyum, jako komisyi i wskutek tego przed­
kłada prezydyum Wysokiemu Kołu niniejsze spra­
wozdanie:

P rzedew szystk iem  stara liśm y się o w szelkie do 
osiągnięcia możliwe m ateryały , a  gdy p. In laender, 
korespondent dzienników, przyznał się do autorstwa 
artykułów  w dzienniku * C zas44 zaw artych , p rzesłucha­
liśm y P* In laendera , który gwoli uspraw iedliw ienia 
w spom nianych artykułów  przyłączone tu  pismo kom i­
syi wręczył.

Udzieliwszy takowe obydwom pp. posłom, otrzy­
maliśmy od nich przyłączone memorandum.

Z szczegółowego badania i z aktów do dyspozy- 
cyi będących przyszła komisya do przekonania, iż po­
słom pp. Walewskiemu i Niemeutowskiemu z powodu 
ich współdziałania ustawodawczego względem wspom­
nianych kolei ż a d n e g o  z a r z u t u  zrobić nie można, 
a to tern mniej, ze Koło polskie, załatwiając sprawo­
zdanie komisyi budżetowej i kolejowej, jednogłośnie 
uchwaliło żądać z powodu kolejowych iuwestycyj budo­
wy rzeczonych wyżej kolei.

Zechce W. Koło to spraw ozdanie przy jąć  do za ­
tw ierdzającej wiadom ości.

W iedeń, 30 lis topada 1903. Jaiuorski, Woj­
ciech Dzieduszyclci, Wł. Diileba.

W pow yższej rezolucyi mówi się tylko o a rty k u ­
łach p. In laen d era  w „C zasie44, a  nie w spom ina się 
w cale o kopiach ich, zam ieszczanych równocześnie 
w „D zienniku P olsk im 44, k tóry  te  próbki przeniuliw o- 
ści pana In laendera, szkodliw e przedew szystk iem  dla 
sam ej kolei Lw ów — Podhajce, zam ieszczał tem  skw a­
pliw iej, im  gorąoej i głośniej ośw iadczał się niedaw no 
przedtem  —  z a  sam ą koleją...

W todze prokuratorskiej p. Inlaenderowi stano* 
wczo nie do twarzy!

— T a je m n ic z y  w y p a d e k . W oddaleniu je,dnego 
kilometra za stacyą Zimna WToda, zualeziono wczoraj 
ua torze kolejowym po przejściu osobowego pociągu
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kolejowego, okropnie pokaleczone zwłoki nieznajomego 
jakiegoś około 24-letniego człowieka. Ręce i nogi miał 
on połamane, dolną, część twarzy oderwaną. Znaleziono 
przy zwłokach rewolwer i ostry nóż szewski. Przed­
sięwzięte przez żandarmeryę dochodzenia wykazały, że 
deuat jest identyczny z zamieszkałym we Lwowie, przy 
ui. Chorążczyzny 1. 4, majstrem szewskim, Francisz­
kiem Czerwińskim. Sprawdziła dalej policya, że w osta­
tnią niedzielę, bawiąc u swej rodziny, okazywał Czer­
wiński wielkie zdenerwowanie, wieczorem zaś wyszedł 
rzekomo do domu, naprawdę jednak udał się na dwo­
rzec kolejowy, kupił bilet do Krakowa i odjechał naj­
bliższym pociągiem. Czy denat przypadkiem wypadł 
z wagonu lub też umyślnie izucił się. zeń pod koła, 
sprawdzić dotychczas nie zdołano.

— W ykolejenie pociągli. Przy wieczornym 
mieszanym pociągu nr. 3258 na stacyi Starzyska linii 
-łanów— Jaworów wykoleiły się dwa ostatnie wozy. 
Z podróżnych i służby nikt nie poniósł szkody.

Telegramy „Słowa Polskiego11.
Mada państwa.

Wiedeń. (TBK.) Poseł Schalk występuje p rze­
ciw wspólności armii i przeeiw wspólności cłowej 
z Węgrami.

Wiedeń. (TBK.) Po przem ow ie S chalka dy- 
sk u sy ę  g e n e ra ln ą  zam knięto  i v \ybrano mówców 
g en e ra ln y c h , D e rsc h a ttę  pro , Strnnskyego contra.

D e r s c h a t t a  zaznaczył, że skargi .i żądania 
podniesione przez Czechów, odpowiadają ich progra­
mowi, ułożonemu przód sesyą parlamentu. Zjedno­
czeni posłowie niemieccy podejmą tę walkę, o której 
mówił poseł Kramarz. Będą także walczyli przeciw 
żądaniu uniwersytetu czeskiego. Ze skarg Słoweńców 
tylko kilka jest uzasadnionych, reszta zaś nie. Brak 
jest słoweńskich sędziów, dla tego przeciw urządze­
niu językowego kursu żadnego zarzutu nie można 
podnieść, byle tylko Słoweńcy nie chcieli, aby S ło ­
weńskich agitatorów wysyłać w obszary niemieckie. 
Omawiając kwestyę węgierską, zaznacza, że Izba 
obowiązana jest zająć w tej kwestyi stanowisko.

Następnie przemawiał S t r a n s k y .  Wywody 
jego przerywali Niemcy ostrymi protestami.

P. S t r a n s k y  polemizował z mówcami lewicy, 
podnosząc, iż wielka jest różnica między Austryą 
a Węgrami, gdyż na Węgrzech istnieje rząd kon­
stytucyjny, a w Austryi po raz czwarty juź  ̂ stoi 
u steru gabinet urzędniczy, który nie posiada man­
datu od narodu. Zarzuca prezydentowi gabinetu, że 

-nie ma odwagi przedłożenia Izbie sprawy kreowania 
uniwersytetu czeskiego na Morawach, chociaż sam 

tego żądania azuaje. Posłowie czescy go­
ntowi Są zawarcia ugody ule pod warunkiem zu­

pełnego równouprawnienia^ Niemcy muszą się pozbyć 
swej manii wielkości i zrezygnować z roli przewo­
dniej w państwie. Mówca omawiał w dalszym ciągu 
stosunki na Morawach i podniósł, iż tam łatwo inoże 
przyjść do tego, że Niemcy znajdą się w takich sa­
mych stosunkach, w jakich pozostają Czesi w Cze­
chach. Wówczas Czesi tak samo postępować będą 
z Niemcami, jak oni postępują z Czechami.

Nastąpiły sprostowania faktyczne.
P. R o m a ń c z u k  w formie sprostowania fakty­

cznego żalił się na sposób, w jaki prezydent gabi­
netu odpowiedział na skargi Rusinów galicyjskich. 
Dr. Koerber nie powinien był tak przemawiać do 
narodu, który zawsze był wierny dy hasty i i państwu 
i poniósł wielkie krzywdy, Polemizował z dr. Koer- 
berem w sprawie gimnazyum ruskiego w Stanisła­
wowie i podniósł, iż Sejm galicyjski przywłaszczył 
sobie prawo, że założenie szkoły średniej z języ­
kiem wykładowym ruskim nie może przyść do skutku 
bez uchwały Sejmu. Naród ruski widzi, żo gabinet 
urzędniczy uznał go za przedmiot zamienny, który 
się wydaje jego przeciwnikom, aby kupić sobie 
chwilowy „modus vivendi“. Naród ruski zapamięta 
to sobie.

Na tem dyskusyę programową zakończono.
Odczytano jeszcze wnioski naglące': p. We i s s -  

k i r c l i n e r a  ‘i tow. w sprawie upaństwowienia pro- 
dukcyi i handlu naftą, oraz  ̂ wniosek p, Ma l f a -  
t t i e g o  i tow. o przeniesienie katedr włoskich 
z Insbruku do Tryestu i utworzenie tam osobnej 
wszechnicy włoskiej.

Następne posiedzenie dziś.
Rokowania czesko-polskie o ustawę 

pensyjną.
Wiedeń. (Tel. wł.j Pos. dr. Głąbiński na 

mocy upoważnienia, które otrzymał od Kola pol­
skiego, zgłosił się wczoraj do prezesa klubu cze­
skiego Dra Pacaka i prosił go, by klub czeski wy­
łączył z obskmkcyi ustawę o aaskultantacli i Pra” 
ktykantach sądowych. Dr. Pacak oświadczył, że w za­
sadzie zapatruje się sympatycznie na ową propozy- 
cyę, lecz z góry musi uprzedzić, że propozyeyę tę 
przedłoży klubowi czeskiemu dopiero dziś i nie może 
ręczyć, czy klnb tę propozyeyę zatwierdzi ze wzglę­
dów taktycznych. Klubowi młodoczeskiemu zależy 
bowiem na tem, aby w danej chwili obstrukeya była 
konsekwentnie przeprowadzoną,

Rokowania.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj u siebie w domu 

przy Geisangasse prezes Koła polskiego Dr. J a ­
worski konferował z przedstawicielami klubu cze­
skiego, celem nakłonienia tychże do zaniechania ob-

strukcyi. Na propozyeyę prezesa Jaworskiego posło­
wie czescy odpowiedzieli odmownie, ponieważ p. J a ­
worski nie wystąpił z nowymi argumentami w.tej 
sprawie i nie przedstawił Czechom żadnego odszko­
dowania za to wielkie ustępstwo dla rządu od nich 
żądane.

O paragraf 14.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejszem posiedze­

niu Izby poselskiej przyjdzie pod obrady prawdopo­
dobnie wniosek o zniesienie §. 14.
Br. Koerber o terminie zakończenia sesyi.

W iedeń. (Tel. wł.; Dr. Koerber zapytany, 
kiedy nastąpi zakończenie sesyi, odpowiedział, że on 
osobiście chce zatrzymać Izbę poselską aż do zebra­
nia się delegacyj, tj. do dnia 15 grudnia, są jednak 
stronnictwa, które —jak zapewnił prezes ministrów — 
życzą sobie wcześniejszego zakończenia sesyi. Nie 
dodał jednak, które to stronnictwa parlamentarne ży­
czą sobie takiego wczesnego odesłania posłów do 
domu. Według ogólnego przekonania Izba poselska 
rozjedzie się do domu z końcem bieżącego tygodnia, 
najdalej zaś w dniu 9 lub 10 grudnia.

Zabiegi nad uzdrowieniem parlamentu.
W iedeń. (Tel. wł.) „Die Zeit“ donosi, że 

przewódcy większych stronnictw parlamentarnych 
zbiorą się niebawem na szereg konferencyj, na któ­
rych w sposób nieobowiązujący będzie przeprowa­
dzoną dyskusya, w jaki sposób możnaby zapobiedz 
obecnemu zamętowi parlamentarnemu. Czesi tylko 
wtedy wezmą udział w tych konferencyach, jeżeli 
otrzymają gwarancyę, że rząd nie będzie wpływał 
na powstanie takiego projektu, ani też nie będzie 
wywierał nacisku na przebieg konferencyi.

Jeszcze sprawa Fresla.
_ W iedeń. (Tel. wł.) Pewna część posłów wszech- 

niemieckieh ma zamiar na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby poselskiej poruszyć jeszcze raz sprawę posła 
czeskiego Fresla i sprawę jego bytności w konaku 
królewskim w Belgradzie.

Wiedeń. (TBK.) Dziennikarz Leopold Mandel, 
którego w kuloarach parlamentu znieważyli posłowie 
Sehnal, Fresl i Klofacz, wniósł przeciw tym posłom 
skargę o czynną zniewagę.

Frasa czeska o ugodzie.
Praga. (Tel. wł.) „Narodni Listy** omawiają 

we wczorajszym artykule kwestyę ugody, podnosząc, 
że wiadomą jest rzeczą, za jaką cenę Czesi dopu­
szczą do niej. Żądania czeskie są następujące: 
1) uniwersytet czeski na Morawach; 2) wewnętrzny 
język urzędowy czeski. Że sprawa w ciągu 7  lat 
nie postąpiła ani o krok naprzód, nie jest to winą 
wyłącznie Czechów, bo oni walczą o święte prawa 
narodowe,, ale winą Niemców, którzy nie chcą zro­
zumieć milionowych strat, jakie państwo przez tę 
walkę ponosi.

Z W ęg ie r.
Sytuacya polityczna.

Budapeszt. (Tel. wł.) Widoki zaprowadzenia 
pokoju w parlamencie węgierskim są bardzo niepe­
wne. Życzenia opozycyi są podzielone. Część stron­
nictwa niezawisłości jest gotową zadowolić się speł­
nieniem tych życzeń, które przedwczoraj wygłosił 
Da posiedzeniu Izby poselskiej p. Franciszek Ko- 
szut. Życzenia te są — jak wiadomo — nastę­
pujące : 1 ) rozszerzenie prawa wyborczego; 2 ) zma- 
dziaryzowanie szkół ludowych; 3) przeprowadzenie 
reform politycznych w duchu liberalnym.

Pewnej zaś części stronnictwa niezawisłości 
żądania tego rodzaju nie wystarczają, posłowie tej 
grupy domagają się ustąpienia hr. Tiszy ze stano- 
• I)r?ZeSa i przyznają się otwarcie,
n l i  Talkę 0S0bist^ przeciwko Tiszy. Stal
f *'°wnież zachwiane w stronni­

ca n L '  e®*oscl» niektórzy bowiem podejrzewa­
ją go o tajne konszachty z Tiszą. To podejrze-
1116 enni^  Koszuta zwalczają z ogromnem obu­rzeniem. &

°0S CnL°.abiera z Prowincyi a p o rty , że kraj zyczy sobie podobno zaprzestania obstrukcyi. Wobec
takich raportów otrzymywanych z'prowincyi opozy- 
cya boi się, aby ewentualne wybory nie wypadły 
na korzyść Tiszy. Hr. Tisza osobiście gotów jest 
do wszelkich onar i oświadcza ustawicznie, że po 
przeprowadzeniu rekruta i prowizoryum budżetowe­
go w Izbie natychmiast ustąpi, jeżeli jego dymisya 
ma być gwarancyą pokoju. Jeżeli zaś ustępstwa 
i ofiary Tiszy nie odniosą pożądanego skutku, 
wówczas Tisza zdecydowany j est podj ąć  wajkę tta 
noże, a nawet rozwiązać Izbę poselską

B u d a p e s z t. (Tel. wł.) „M agyar' Orssag1' we
Z  ’ '.T ym ar:tykule przemawia za dal­szą walką o prawa języka wę?ierskjeg0. Podnosi,
ze za Koszutem, którego pokojowe usposobienie
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Konferenoye Koszufca ss hr Tisza
Budapeszt (Tel wł.) Wczoraj przedpolu- 

dniem Franciszek Koszut w towarzystwie wiceore- 
zydenta stronnictwa niezawisłości p. Justha był 
w prezydyum ministerstwa spraw wewnętrznych 
i odbył tam dłuzszą konferencyę z prezesem gabi­
netu hr. Tiszą. *

Plenarne posiedzenie stron, niezawisłości.
B u d a p e s z t .  (Tel. wł.) Wczoraj o godzinie 

5 popołudniu stronnictwo niezawisłości zebrało się 
na plenarne posiedzenie. Na owera posiedzeniu 
uchwalono wystosować pytanie do rządu, czy zga­
dza się na to, aby prezydyum Izby poselskiej uznało 
uchwałę, wprowadzającą , podwójne posiedzenia dzien­
nie za nieważne.

Wiadomości krakowskie.
Kraków. (Tel. pry w.) Izba handlowo-przemy- 

słowa odbyła wczoraj posiedzenie, na którem uchwa­
liła wyrazić uznanie i podziękowanie dyrektorowi 
urzędu pocztowego i telegraficznego p. Maryanowi 
Bilińskiemu za gorliwe popieranie i uwzględnianie 
interesów krakowskich przemysłowców. Następnie 
uchwalono budżet na r. 1904, poczem na podstawie 
bardzo gruntownego referatu p. Waehtla postano­
wiono poprzeć w ministerstwie kolejowem petycyę 
cukrowni przeworskiej w sprawie zniżenia taryf 
Dalej powzięto rezołucyę w sprawie dostaw publi­
cznych, domagającą się, by dostawy mundurów ko­
lejowych odebrano zakładowi karnemu na Mora­
wach, a natomiast oddano je napowrót przemysłow­
com krajowym.

Ki-aków. (Tel. pry w.) Wczoraj wykładem 
prof. dr. Milewskiego rozpoczęły się wykłady uniwer­
sytetu powszechuego, utworzonego przez uniwersytet 
Jagielloński.

Kraków. (Tel. pry w.) Wystrzałem z rewolwe­
ru odebrał sobie wczoraj życie Henryk Lehrfreuud, 
słuchacz 2  roku praw.

U niwersytet czerń io wiecki.
Czerniowoe. (TBK.). Ponieważ przeprowa­

dzono już zupełne usunięcie dzieci portyera uni­
wersytetu, chorych na dyfteryę, prawdopodobnie ry­
chło już uniwersytet będzie otwarty.

Zjazd krawiecki.
Wiedeń. (TBK.) Wczoraj odbyło się posie­

dzenie I. powszechnego austryackiego Zjazdu maj­
strów krawieckich. Po obszernej dyskusyi, w której 
oświadczono się, za zaprzestaniem obstrukcyi w par­
lamencie, uchwalono jednomyślnie rezołucyę z we­
zwaniem do rządu, aby ze względu na obecny skład 
Izb handlowo-przemysłowych, które nie mogą dawać 
dostatecznej opinii o interesach drobnego przemy­
słu, aby tej opinii Izb co do zmiany ustawy prze­
mysłowej nie uwzględnił.

Uchwalono w rezolucyi, aby od kobiet żądano 
dowodu uzdolnienia i aby koncepcyonaryusze tylko 
po złożeniu dowodów uzdolnienia mieli prawo przyj­
mowania zamówień na miarę. Przyjęto wreszcie: re­
zołucyę za stworzeniem osobnych Izb przemysłowych 
i rozdziałem Izb handlowych i przemysłowych.

Pogrzeb ś. p. J. Głębockiego.
Poznań. (Tel. wł.) Pogrzeb śp. Józefa Głę* 

bockiego, który się odbył wczoraj, był niewątpliwie 
mauifestacyą narodową. Wzięło w nim udział prze­
szło s z e ś ć  t y s i ę c y  l u d z i .  W imieniu obywa­
telstwa przemawiał p. Woliński, imieniem kół posel­
skich pożegnali zmarłego pp. Chrzanowski i Mizerski. 
Nad mogiłą wygłosił wspaniałą mowę ks. prałat Sty- 
bel. Kondukt pogrzebowy prowadził prałat Lewicki.

Sprawa D reyfusa w parlam encie  
francuskim .

Paryż. (TBK.) Ze strony nacyonalistycznej 
zapewniają, że na jednem z najbliższych posiedzeń 
Izby deputowanych wniesioną będzie interpelacya 
w sprawie ponownego podjęcia sprawy D reyfusa."

W kołach parlamentarnych sądzą, że rząd bez­
warunkowo zażąda odroczenia interpelacyi i że więk- 
szzść uchwali to. Rząd powoła się przytem na uchwa­
łę Izby z dnia 7 kwietnia, według której sprawa 
Dreyfusa ma zawsze pozostać w granicach postępo­
wania sądowego a nie ma być wprowadzoną do par­
lamentu.

Sądzą, że komisya rewizyjna ministerstwa 
sprawiedliwości, która w środę się zbierze dla obrad 
nad sprawą Dreyfusa, z końcem tygodnia poweźmie 
uchwałę.

W całej prasie nacyonalistycznej panuje prze­
konanie, że trybunał kasacyjny zniesie wyrok sądu 
z Renues i ogłosi niewinność Dreyfusa bez pono­
wnej rozprawy.

Paryż. (TBK.) Senator Clemenceau zamieścił 
w „ Aurorę * artykuł, w którym domaga się, aby try­
bunał zniósł wyrok, wydany w sprawie Dreyfusa 
przez sąd wojskowy w Rennes i polecił przeciw 
Dreyfusowi przeprowadzić nową rozprawę, gdyż 
w interesie państwa i armii leży, aby krzywdę, 
którą Dreyfusowi uczynił jeden sąd wojskowy, na- 
prawił inny sąd wojskowy.

Uznanie nowej republiki p rzez  'Niemcy.
Waszyngton. (TBK.) Niemiecka ambasada 

oświadczyła, że Niemcy uznają republikę panamską.
Strajki.

Bordeauz. (TBK.). 2000 robotników porto­
wych, którzy strajkują, usiłowało zmusić pracują­
cych do zaprzestania roboty. Przyszło do bójki.
2  osoby ranne.

Clermont Ferrand. (TBK.). 500 strajkują­
cych woźniców tramwajowych obrzuciło kursujące 
wozy tramwaju kamieniami. Zarządzono liczne areszto- 
wauia. „

Kraków. (Tel. pry w.) Zmarł tu dr. Jan Czer­
wiński, założyciel „N. Reformy*.



Wiedeń. (TBE). Prezydent gabinetu przeka­
zał Towarz. dla wspierania wdów i sierot austryae. 
Związku lekarskiego na r. T903, 5000 kor. z fundu­
szu przydzielonego ministerstwu spraw wewnętrznych 
dla spraw sanitarnych.

M o n ach iu m . (Teł. wł.) Zmarł tu były bur­
mistrz z Oberannnergau, Mayer, znany jako przedsta­
wiciel Chrystusa w uroczystościach pasyjny cli, urzą­
dzanych w Oberammergau.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń, 30 listopada.

Mimo pewnego przemijającego osłabienia, które 
dało się uczuć w południe pod wpływem Budapesztu, 
utrzymała się tendeneya wcale silna, chociaż ka­
pryśna, bo po dwakroć zmieniająca kierunek, naj­
przód do targu bankowego (głównie do Unionów), 
a następnie do żelaza. Powodem tej drugiej zmiany 
były pogłoski o podniesieniu cen przez kartele 
•blaszane. Na targu bankowym najlepiej powodziło 
się rozmaitym miejscowym instytucjom. Tylko kre­
dyty węgierskie traciły w realizacji. Wśród walo­
rów" trasportowych prym wiodły niektóre czeskie, 
głównie akcyo kolei Busztiehradzkiej i Osiecfeo- 
Cieplickiej. Al piny podniosły się także. Walory na­
ftowe nie zatrzymały się w swojej wędrówce w górę. 
Przy równoczesnej silnej tendencji zagranicy zam­
knięcie było ożywione i pewne.

Targ1 nierogacizny.
Oryginalny telegram Józefa Saborsky’ego i  Synów, 

Wiedeń, St. Marx).
W iedeń, 1 grudnia.

Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 11.308 
sztuk świń, między temi 5.602 świń galicyjskich. 
Ceny za tuczne świnie węgierskie 108 do 110 li., 
za galicyjskie młode świnie 68 do 88 Ji. za kilo. 
gram żywej wagi.

Targ bydła rogatego,
Wiedeń, 1 grudnia.

Na poniedziałkowy targ spędzono bydła roga­
tego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 4232 sztuk. 
W tem było z Gajicyi 704 sztnk, z Bukowiny 30 szt. 
Przebieg targu bydła oziębły. Ceny spadły o 50 h. 
Nie sprzedanych pozostało 22 sztuk. Wołów z Ga- 
licyi sprzedano: 3 sztuki po 61 do 62, 389 sztuk 
po 64 do 73, 280 sztuk po 74 do 80, 11 sztuk po 
81 do 84 koron; buhaje podtuczone bez różnicy po­
chodzenia kupowano po 62 do 76, krowy podtuczone 
po 58 do 71, bydło chude po 44 do 58 koron, 
wszystko* licząc za centnar metryczny żywej wagi.

Wiedeń*. (TBK.) Przy wezorajszem ciągnieniu 
losów państwowych z r. 1864, główna wygrana 
w kwocie 300.000 kor. padła na, ser. 2885 nr. 68, 
40.000 kor. wygrał los s. 3590 nr. 58; 20.000 kor. 
s. 1301 nr. 36.

W iedeń 1 grudnia. Kursa giełdy wie­
deńskiej. Losy a) procentowe: Austr. zakł. kr.

Austr. zakł. 
289'—. Tow. żegl. 
280’-—, Węg. Ban- 

Pożyczka serbsk. 
h) bezprocentowe: 
19-20, Zakł. kred.

i oblg. p, z r. 1880 3 proc. 294’- 
kred. z ob. p. z r. 1889 3 proc. 289 
na Dunaju 100 zł. m. k. 4 proc. 
ku hip. po 100 zł. 4 proc, 268’- 
prem. po 100 r. 4 proc. 91-—,
Budapeszteńskie (BasiHca) 5 zł. 
dla h. .i ■ p, po 100 zł. 471*—, Clary 40 zł. m. k. 
172-—. Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 82’—, Losy mj 
Krakowa 20 zł. 80'—, Pożvczka m. Lubiany 40 zł. 
72*—, Ofen 40 zł. 167*— , Palffy 40 zł. m. k. 168’—, 
Czerw, krzyża austr. tow, 10 zł. 53*25, Czerw, krzy­
ża węg. tow. 5 zł. 26’80, Losy fund. arc. Rudolfa 
10 zł. 66'50, Salina 40 zł. m. kon. 232’—, Pożycz­
ka saleburska 30 zł. 79*—, Pożyczka St. Genois 40 
zł. m. k . . 250'—, Tureckie oblig. prem. kolej, po 
400 fr, 144’— ; Losy komunalne m. Wiednia z r. 
1874 504*—.

W ie d e ń , 1 grudnia. Cukier 19-35 (słabo), 
Spirytus 43’20 (Nafta bez zmiany).

B e r lin  1 grudnia. Banknoty austryackie 
85*40. Spirytus — *—.

P a r y ż  1 grudnia. Trzy procent, renta 98*45 
Mąka 28*25.

D e p e s z e  z t a r g u  p i e n i ą c e g o .
W ie d e ń ,  2 grudnia. Zamknięciu wczorajszej giełdy- 

popoł. notowano: A kcje austr. Zakł. Iśrrodytowego 085-50
Akcye wę^ier. Zakładu kredytowego/7G§*—, "Akcje Angło- 
baubu 282*—, Akcye Unionbanku 645*—, Akcye Liinderban- 
ku 437-—, Akcye Bankvereinu 518*50, Akcye Bodencredit 
950'—, Akcye gal Banku hipotecznego 539 - - ,  Akcye kolei 
państwowych 675*50, Akcye kolei uołudniowoj 87*—, Akcye
Tram w aj A. ł—, B ,  , Akcye kolei Klbethal 42 3 --,
Akcye kolei półn. 55-10 Akcye kolei czerń. 580*—, Akcye 
Alpiny 408*—, Akcye Rjma Muranyi 495*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1900.—, Akcye Fabryk broni 382*—, Akcye 
tureckie tytoniowe 353*—, Akcye Galie. Karpac. Tow. naf­
towego 1210*—, Oelig. Tvęg. ind. 9815, Renta majowa 
100*50, Austr. Renta koronowa 100*55, Węg. Renta koron. 
88*45, 56'1. Listy Tow. kred.ziem. 98.60, 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 98*85, 4ł/a proc.-listy Banku kraj.* 102*30, 5 proc. 
komunalne obligacjo Banku krajowego 103 25, 4- proc. listy 
Ęanku hipotaezn. 98*75 4V2 prcc. listy Banku hip. 101*80 
5 proc. listy Banku hipoteczn.Tl2*—, 4 proc. GaL O bligacje 
propinac. 93*87, 4 proc. Gal. poż.. kraj. s 1893 r  99*65, 4 
pro.
117* 
kred

u3posouienie po snnym przeoiegu spokojne 
lekkim nacisku realizacyj.

HerBRia, 2 grudnia. Przy zamknięciu wezorajszem 
giełdy: Kredyty 216*25, Staatsbahnw 145*10, Disconto Co- 
mandit 198*—, Berlin Tow.handl. 163*25, L aura 239*25, Bo- 
humery 188*40, Kolej półn. wschoanio-Pruska —*—, Rubel 
za gotówkę 216* 20 Kolej wersz.-wied. — , Kolej morza

przy

,448 — Jbombardjr 17*30, Kolej F en ry  108 50, Niemiecki bank 
narodowy 129*2o, Kanada Proferred 11S90, Akcye żeglugi 
namburskiej 108*50, Kurs warszawski 215*85, Huta „Don- 
hersm ark 242*50. •

)Pas*yŹ, 2 grudnia. W czorajsza giełda w ieczo rnej: 
proc. Francuska Renta 98*37. 4 proc. renta włoska 104 20, 
Nowe tureckie Console —*—. Rema egipska —•—. Renta 
turecka lit. c. 88*17, B. , Ottomany 604*—, Ture­
ckie losy 139*—. Cnartered 65*—, Deber 522*—, Lancaster 
—*—, Rio-Tinto 12*14 Renta bułgarska — . Renta ru ­
m uńska z r. 1890 —*—, Renta rum uńska z r. 1896 —.— 
Pożyczka grecka — . 4 proc. hiszpańskie Exterieurs 
90*57. Tendeneya silna.

F r a n l s f n r t ,  2 _ grudnia. W czorajsza giełda w ie­
czorna: Austr. renta papierowa 101 10, Austr. renta srebrna 
101*10, A u str. renta zlot a 10290, Austr. akcye kredytowa. 
214),40, Staatsbabuy 145*30, Lombardy 17 60, 4 p r. austr. rent- 
koronowa 100 80. Tendeneya silna.

B e r l i n ,  2 grudnia. Wczorajsza giełda popołudn., 
4 proc. węgiersKa renta złota —*—, W ęgierska ~ renta ko­
ronowa —•—j Austr. akcye kredytowe 216 25, Staatsbahny 
14o-10.Lombardy 17 30*—, Disconto Comandit 198*—, Ruble 
21G*25. Tendeneya silna.

fifcndapeSffi®, 2 grudnia. Wczorajsza giełda: W ę­
g ierska renta złota 118*50, Węgi rstra renta koronowa 98*50 
W ęgierski bank kredytowy 767 —, W ęgierski bank dla 
przem. i handiu — *—, Węg. bank hipoteczny 523*50, Węg. 
bank eskontowy 486 50, Austryacki bank kredytowy 686*25 
Rima Murany 493*25, Budapeszt kolej miejska 615*—. Kolej 
południowa 66*— Austr.-węg. kolej Państw . 675*75. 

Tendeneya silna.

Targ sbośow y i towarowy.
E lE d & p esz t, 1 grudnia. Pszenica na kwiecień 1904 r, 

k o r .‘<‘89 do 7*70, Pszenica na maj 0-00 do 0 00, Pszenica 
na paźdz. 0.— do 0*—, Żyto na k wieć. 1904 r. 6 62 do 
6*63, Żyto na październik 0 — do 00 , Owies na paździer­
nik 1904 r. O*— do 0*—, Owies na kwieć. 548 do 5*49, 
Kukur. na sierp. 1904 r. 0*— do 0-— Kukurudza na maj 
5*16 do 517, K ukurudza napaźd . 0*— do. 0.—, Kukurudza 
na lipiec 0*00 do 000, Rzepak na sierpień 1175 do 
11*85. Pogoda: łagodna.

Za
N A D E S Ł A N E .

t ę  r u b r y k ę  R e d a k c y a  nie odpowiada.

Najpiękniejszy podarek  na ś». S ik o ła ja  I
Wybór dziel Klementyny z Tańskich Hofmanowej 
w 6 tomach, wybrał i wstępem opatrzył dr. Piotr 

Chmelowski.
TREŚĆ; Tom I. Listy Elżbiety Rzeczyckiej, Dzien­

nik Franciszki Krasińskiej, poprzedza Wstęp i ży­
ciorys autorki, tom II. Krystyna, tom III  i IV Jan 
Kochanowski w Czarnołesia, powieść historyczna 
z XVI w. część I i II; tom V Pamiątka po dobrej 
matce; tom VI Wybór powieści i opowiadań hi­
storycznych. 10548

Cena zniżona 3 kor., w ozdobnej oprawie w trzech 
tomach kor. 4*80.

Nabywać można we wszystkich księgarniach, lub 
wprost w Administraeyi „Słowa Polskiego" we Lwo­

wie, ul. Chorążczyzny Nr. 17—19.

Przegląd Wszechpolski
MIESIĘCZNIK 

POŚWIĘCONY POLITYCE NARODOWEJ 
ORAZ ZAGADNIENIOM ŻYCIA SPOŁECZNEGO 

EKONOMICZNEGO I UMYSŁOWEGO
liczy 9-ty rok istnienia i wychodzi nadai na do­
tychczasowych warunkach; ukazuje się w zeszytach 

miesięcznych objętości 5 arkuszy druku. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 kor. 

półrocznie Ć kor.
A d m i n i s t r ą c y a :  ulica Jabłonowskich 1. 9 

w Krakowie. — Okazowe numery na żądanie wy­
syłane są bezpłatnie. 5080

Kursy giełdy wiedeńskiej
z  dnia  30 listopada 1903,

.4*2 

.  42.4-2.4*2
.3*2

. 4

. 4

. 3 »/■- 

. 4  V: 

. 4 U- 
• 4  V 
. 4

4*65 .4 */» 
. 4  
. 4

.S

. 4

. 4

p ła c ą  (żądają 

ioolb'5ICC 45i 
100 80 
100 80 
1W)|76 
107 
15Ct— 185

•297

101j- - 
100 i 50
100i95 
171 
loti'80 
187,75

298 50

120 i 5pj 120
LGO‘50] 
92*80

100:50] 100 70
93

I !lOOj-̂53 101 
1181761 119 
129'30 j 1*30 100 20! 10]
511

114

-i; 512

K u rs y  o il© in ac ze j n ie  podano , ob liczone s ą  za  100 
koron, n o m in a ln . wartofcei i  za  go tów ką

Ogólny dług państwa.
Jed n o lity  d ług  pańBtw& 
w b a n k n o tach , m a j—lis to p ad  .  • 

lu ty —s ie rp ie ń  « 
w s reb ra*  s ty czeń —lip iec  . . . •

Kwio cień—*p  aźdzdemife 
L n iy  a  ro k u  1S54 po  250 zł. m . k . » *»’

7  .  1860 * 600 zł. w . 6 . • • 4
" 1880 „ 1 0 0  z ł, „ „ « • *

* ” 1864 ,  1 0 0  zł.  * » • • —
„ 1864 ,  50 zł. r ,  - . r*

Liety zaataw . d o m e n  p a ń s tw  190 i ł .  o
Dług państwa krajów koronnych.

w  rad z ie  p a i s tw a  
4 p . t r .  r e n , .  d o »  —  «  ! 4

” * inw est. w ol. od poa . .  .  o */•
ObUgas?® kolejowa-

Kolej Arcykfl. A lb rech ta  w  s ro c  •
_ ces. E lżb ie ty  w  s łocie  w . od  p. * 

cesarz . F ran e . Jó ze fa  "W sreó . *
_ A rc. R ud. w. K, wol. oa  poc i *
" ces. E lż. 590 zł. m . k. za  sz tu k ę  o 

K a ro la  Lud. 200 zŁ m . ń . - 0
O bligacye pierw szeastw a bois]Ow»^

Kolei A royks. Alb. 300 zł. w sreo . • g
J ^ 2 0 0  zł. w  z łocie  • o

* czes E m . 1885 2 0 0 , 1 0 0 0 , 5000 zł. 4
* .  1895 400,2000.10000 K. 4
" B u k o w iń sk ie j lo k a t  400 K o r . . . 4
,  K a r o l a  L u d w ik a  srODr. .  . . .  .4
’  L w ow .-C zer.-Jaskio j E m . 189Ś . 4

Dług państw, kraj. kort węgier,
W ęgierska  re n ta  o ło ta  • • • • * , *
Wąg* re n ta  w. K or. w o ln a  od  pod.
W ąg. re n ta  w. K or. „ u . *
Pożyczka  kol. z r. 18S9 w  złocie  .
P ożyczka  koL z  r. 1889 w sreb rzo  .
W ęg. ob ligacye  p rop in . w, a. .  . •
W ęg. „ p rem . reg . C issy  . .
W ęg. p o ty c z k a  p rem , po  10 0  2 Ł . .

v * , r »i 50 r, • • •
O bligacye indem m zacy jn e  m poteozne 

K ro acy i i S ław onii . . .
— P ro p in ac y jn e  woL od pi>d..

W ęg iersk ie  ob ligacye  h ip . . . .
Ł ro ac y i i  S ław onii oblig. . . .

łnne publiczne pożyczki.
P o ły o z k a  reg . D u n a ju  a r. * 

v z  r .  lewe .
„ k ra j. B ukow iny  a r .  1898

Obi. p ro p . B u k o w i n y .....................
9 * 1. poż. k ra j. a r. 1898 .................

509oi 115 
134 50! lSó'50 100 101'3*
100:40] 101 4( fc<) 7?,] 1O0 7"
100125 101 25

:237

GsL obJL p ro p . k r.  ......................... ...
P « Ł  KEŚaasta juwowa z r. IB0S • « •  *4

» , 1 t. 1300 • • • • # ¥
9 1 W iedn ia  a r. SS?4» • • •&

B e a ta  wfewka sa  100  l ir  . • « • * • • ® 
Poż, k y p o t. B u iga ry i £ r. 18® • • • #

Liaty sustawste
(O bligacye h ip o t  i  l is ty  dłużne). 

A ustr. zak ł. k red . ó a m s . lą®- 'W efl L 4 
Buków . zakŁ  kred . z iem sk i .  .  .  • *o

GAL* ako. L  h . ź  IlF/o p r. L ^  L \  ,,
GaL » .  .  los w 50 la t. . . . 4 >,
GuL .  B s los w  00 i» r  • • * J
Gai. Tow . k re a . n o m . lo s w  ’ $
<7 Vi -  w  41 la t  .4
t a :  :
Gtai. - 8 j, po 200 E.O- • • *4
B anku  k ra j. d la  GaL i L oa. JJL A 0 f  
B anku ,  * „ sw r. w  o '1/* 1 ' ?
B anka » oblig . kom un. 2  : * 0  ,
B anku !  ,  * fi e- L ?  4 2  V  f
B anku .  > v 4  em . L 4a L
B anku .  * koL L w . * * *.
Austr. w ęg. B an k u  los w  401/* L * • 4
Austr. .  ,  l o s  w  50 L • •  •  - 4

^Obiigaoye z  prawem pierwszeństira
Ł oiej półn. osa. F e rd . eto . « r - • 4

l  l  ■ ’ ł
» !  * * » 1891.4
•  l  * * !  ,  1S93.4
e L w ów -bzom !-Ja«sy  l ®8 4  P -10?/® 4 

n  ? - * * „ 1®4 « . . .  4
GaL CoL lokalne w schód. . . . . .  . 4  
Węg.-GaL kolej em. 1S70 • ......................

•  » » ,  1 8 7 8 ............................
•  » •  .  1387 .................... ...

Losy procentowe, (za sztuko)
Ausfer. Z akł. k redy t. obL p r. om. tóH)

po  1 0 0  zŁ w. a . ............................... , 8
■ » r> -e™* 1889 po 1 0 0  zł. w. a. * 8  

Tow , k  n a  Dun. X0G H. m . k. p. 10°/o 4 
C rsgnL  D un. z  r. l 8?o po  100 zŁ w. a. 5 
W ęg. b an ira  n ip . p r  L Ł po  1 0 0  zł. w. a. 4 
poż. m ia s ta  I r y e s tu  p0  10Q/zł. m . k . 4 
Po£. r . * PO 50 Zł. W. B. 4
Poż. B«r0 8 K» p rem . p0 1 00  f r ................. a
T u rec k ie  obL prem . kolej po  400 fr. 0

Lesy bezprocentowe (za szrakę).
B udanesatećaki©  B asihoa po  5 zł. w. a. 
Zakł." k r .  d la  n an d . 1 pra. po 100 zL w. a
C lary  p o  (O ^  Ł . * ■    ....................  •
P o ży o asa  m . In s b ru c u  po 2 0  v/. a-
P o t. p rem , ańaa, 

O tm  m  40 słT

K rąu o w a  po 3 5  eł. yr. a 
L u m e n y  po  20 zł. .

510

107 50 109 -

99 25 -

lC-2

30

102102 102 102100 102145 
94| 35 

70 100 70

! 110 50 
J 110 50 

90 100 i

h i  103, /Fii 0*9
ioafóo 
102:90 
99 i 
99 85 

101 
101

- i  £98 
—3 292

- j  286
-  272 -

50

P&ssy fW £S.  ro. Ł ........................  •  <
J a  orw . kuś. a u str . tow . po  10 z ł . . . .  .
„ » . n węg. tow . po* 5 zł. . . . . .
r tm a a c y i a rcy n s . R u d o lia  m  1 0  A  .  .
s a n n a  po 40 zł. m . ł  . . I ....................
Pozyczsia m ia s ta  S a izo u rg a  po  20 zL .
St. Gonoio po  40 s ł. m . k . . ................
PoŁ vr. zn. S tam siaw o w a  po  90 zł. . . 
K o m unam e m . W ied n ia  z r .  1874 po 100 zł

Akcye przedsiębiorstw transportów.
Buk. k o l  lok. akc. p ie rw . 200 zi. . . . .

p r  r, a tteye siokiad 200 zŁ . . .  
A ustr. Tow. źegi. n a  D unaju  1500 K or. .
tvoiei poitu  ces. F o ray n . 2100 K or...............

koi. iok. iauc. w erw .) SCO zł. 
n o l  yiw ow -B ełzec (ako. p ierw .) 200 sL .» 4jwow-Ozom.-JaaS*y 200 z ł . ...........

n w scnodn.-gai.-iokaln . 2 0 0  z ł . . . . .  . 
» p ań stw o w y ch  200 zł. =  500 f r . . .  . .
n po iuan iew oj 200 zł. =  500 fr .................
o węg. gaiioyj. lokal. 2 0 0  z ł . . . . . .  .

Akcye banków {zs> sztukę)
b an k u  A ngio-anscr. 240 K or. . . . . . . .
°oszt. b an u u  hancL  1000 K or.........................
ja k ła d  k red . d i i  h a n d iu  i o rz sm . B20 K oi
/Vęg. b an k u  k red y t. 400 K or...........................
Jonio austr . tow . esk. 400 K or....................
ralic . bfirum h ipo tecz. 400 K or.....................
ralic. b a n a n  cua h an d lu  i  p rzem . 400 Kot 
■•anKu dia Krajów k o ro n n y ch  4C© K o r . .
•arika A uscro-w ęg. 1400 K o............................
y m k u  Zw iązków . CCnioubaniŁ) 400 K or. ■
)?.esk. Danku sw iązk . 2CK) K or.......................
hvnoBtensKa o anka  200 Ko r . . . . . . . .

Akcye przedsiębiorstw przem ysł
Iow . kop&iń. w ęgia  w  B rŁ s 100 zł. • • •
la l ic .  k a rp . n a ft. tow . 500 K o r......................
A ustr. tow . gó rn icze  A ip ine  100 zL .  • . 
P razk iego  tow . żelazo , p rzem , -200 s ł. • .
śch odn ioy  500 K o r................................... ....
Iu re c k .  zarz. ty to n ió w  600 fran k ó w  • .  . 
T rifa l w>w. kop. w ęgia  70 a ł . .........................

W e i i s l e .
(C zeki, d ew izy  k ró tk o  te r m j  °/o 

B erlin  i ruem . m . bank. za  100 m a re k  4 
L ondyn  za 10 fu n tó w  sz te r. . . . . .  4 
P a ry ż  i  ira n o u sk . m . bank. za  100 f r , . 8 
P e te rsb u rg  i W arszaw a  za  100 ru b li .( ? /  
Włoaad® b ank . za  100 lirów  . . . . . .  6

W a l B i y .
D u k a t c e sa rsk i 
20>frankówka
2 ^ m a rk ó w k a  . . . . . . . . . . . . . . .
N iem ieokie  b a n k n o ty  z> 1 0 0  m a re k  • • ■ 
W ło sk ie  j< - cnoty sa  ICC l i r . . . . . . .
R ub le  banK noty  za  100 ru b li

J63I—I| J7S —
53 25:1 M 25
26. 1 27
66 bOjj 68 _

232 , 242
79 H t 82 —

250 1 280

504
—!

| 508 -

430 J , 445
394 - l 400 —
8621i_i 868 —

5540 A i 
r  |

5560 I__

678 ś 581
392 400 -
_ _ — _

4-00 — 401
1,

—

280 f 281 _
2796 — ij28G0 —__ •— —

763 hij 784 50
534 bU: 536 60
5S& 540 —
240 i 260 i*.
437 so 438‘50i

1613 .li 16231
|

5 U j 5-46
24Z 75 246 |7n
252 253 !so

692 . I cm _
1197 ;1207 —
407 251 408 25

1890 :1900 —— —*—_ —*—
392 — 396

117 IB 117 35
239 55 239 75
95 10 95 22_ 1 ——
95 •22| 95 40

11 85 11 39
19 06 19 09
23 42 23 51

117 15 117 35
9b 2S /9 5 45

252 75 253 75

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 1. grudnia 1903.

L Akcye z* wtakę.
B anku  h ip o t. galię. po CCC s ł. (400 K.)

Ex d irńdende 20 K or. . . . . . . .
B anku  gaiic. d ia  h an d iu  i p rzem y słu

po  z ł. JW0 (400 K o r . ' .............................
Koioi gal. K ar. Lud. po  200 zł. m  k. •
K oiei L w ów -C zeru -Jaśsy  po 200 i i ,  -&• a  

w srobrze  (400 Kor.) . • • ■ • • » *
G arb . w R zeazow io po  200 zŁ (400 Kor.)
F a b ry k i w agonow  w .Sw ioku p rzea tem  

L ip iń sk ieg o  po  SCO K or.  ....................

il. Listy zastawne za 100 K. 
bez k u p o n u  bieżącego 

B anku  h. g 53/o w. a. wyL z io«/. .  .
B anku  h . g. 4V3°/o tr . a. ios w  50 L • - .
B anku  h . g. 4°/o „ „  los w  60 1. po  200 K.
B an k u  k ra j 41/a°/o v .  a. los w  61 L . . , .
B anku  k ra j. 4°/o w. a. los w 67 1..................
T ow ara. k red , g a l  ziem . 4°/« (1 ©mie.) . .  
T ow arz. k red y t, gaiio. z ierask . 40/0 lo i

w 4lVs. la t  .........................................
■ 4*/* ic» w  0 6  la t  • • • • . . . . . .

III. Obligi za 100 K.
beż k u p o n u  b ieżącego 

G alie, fu n d u sz u  p ro p inacy jnego  4®/o w, a, 
B unow ińsk i fn n a . p ro p in acy jn y  5°/o w. a. 
K o m u n a ln e  B an k u  k ra j. 6°/o 2 em isy a  , 

p 4Va°/« 3 em isya  ,
» » 4°/° 4emi Rya , .

Kol©) lo k ah ń  w sch. 4°/o P °  ^ 0  K or. .  . 
P o ży czk i k rajow ej 6°,o w. a. a r. 137 3  , , 
P ożyczk i kraj. 4°/o po  200 K. z r. 1893. . 
P osyozka  m ia s ta  L w owa 4®,o p c  200 K or. 

t  f  » 4l/a°/o P o 200 K or
IV. Losy,

M iasta K rak o w a  po 20 zł, (4 0  K or ). .
H ia s ta  S tan is ła w o w a  po 20 zł. <40 K o r  .

V. Monety.
D u k a t ceeara ld  
20°frankóiirka
ICO ru b li ro sy jsk ich  • • • • • « , . »'.5*9 iBOMk rbffifiaiwtófiłi

p i a cą  (żądają

530 j- i
f 540

J
260

576
t

H I 586
— _ t -

320 - 3ó0

400 - 420

111 IÓ01
101 |2o: 101
98 _1

101!sc 102
98 85 99
98 70U !

98 70 ;i —
98 99

99 i 70" 100
103 —i —
101 70
101 fit)1i 102
98 75,11 9096 751i 99i. _
99 i 11 IDO
96 30 97

101 so —

77 - 84

n i26 11
191 19

252 H 25'
117 ! 117

90

10

40

SAN TO S, W r a iA N T

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuj© i sprzedaj© wszelkie papiery w arto­

ściowe i monety zagraniczne.

K adto  zap ro w ad zo n o  n a  wztfr in styżney l zagrranicsnyeh to k  zw ane
S C K O ^ K O W B  ( S a f a  3D © p o s its ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
gehowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym^
Odp o wi e d z i a l n y T e d a k to r :  J ó a s e f  Z iem b iń sk i. N ak ład em  S p ó łk i w y d a w n ic z e j  w e  L w o w ie ,_ Stsow. zar. ogr. po ręką .

Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. Papier z fabryki Braci Fiałowskich w Białej i Czańcu#

C. I. ojrzjw. gaUcyjsŁ akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

P**Vjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przecnowania 
papiery -wartościowe i uazieia na takowe 

zaliczki. 35


